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1 czerwca 
Międzynarodowy 
Dzień Dziecka
Każde wypowiedziane sło­

wo wywołuje jakieś skoja­
rzenie — kreśli w wyobraź­
ni naszej obraz.

A słowo dziecko? — my­
ślę, że każdy wypowiadając 
go, widzi małego człowiecz­
ka — różowego i tłuściut­
kiego niemowlaka, rozoksz- 
nego kilkulatka, czy rezo­
lutnego ucznia.

Dzieci — ile ich mamy? 
Czy ważne są dane staty­
styczne? Te zresztą zmie­
niają się bardzo szybko. 
Ważne jest, aby zapewnić 
naszym najmłodszym szczę­
śliwe dzieciństwo. Dbać o 
ich prawidłowy zarówno fi­
zyczny jak i psychiczny 
rozwój.

Dla nich w naszym kraju 
buduje się nowe żłobki, 
przedszkola i szkoły — pię­
kne. nowoczesne. Aby ich 
matki mogły pracować spo­
kojnie, zapewnia się im fa­
chową opiekę wykwalifiko­
wanych opiekunek, a póź­
niej pedagogów, psycholo­
gów.

Rosną nasze dzieci w 
zdrowiu i mądrości. Każdy 
dzień przynosi im nowe 
przygody i doświadczenia. 
Co krok zdają egzamin ze 
swego krótkiego ale jakże 
aktywnego życia.

A czas szybko płynie. 
Nasz niedawny niemowia- 
czek zaczyna zadawać py­
tania, najpierw — powiedz 
co to? Kto to? — a później 
— powiedz dlaczego?

Kilka przedszkolnych lat. 
Zdobywanie świata i Po­
znawanie go w przyspie­
szonym tempie... i już nad­
chodzą lata szkolne. Pier­

wsza praca, sukcesy ale też 
i rozczarowania, czasem na­
wet porażki. Czyż to już 
zapowiedź końca beztro­
skich lat?

Nasz maluch wkracza w 
życie, które zaczyna' się od 
lat szkolnych toczyć bar­
dziej serio i wymaga wiel­
kiego przestawienia się za­
równo psychicznego jak i 
fizycznego dla tak przecież 
jeszcze małego człowieczka.

Samodzielna praca. Oce­
na jej przez innych — do­
rosłych, a także rówieśni­
ków. Czy podoła? Czy spro­
sta nowym wymaganiom?

A lata nieubłaganie pę­
dzą naprzód. Szkolne klasy 
również. Zmieniają się ich 
cyfry na książkach i zeszy­
tach. Przybywa szkolnych 
świadectw — dowodów ca­
łorocznego trudu dziecka. 
Ani się spostrzeżemy, kiedy 
córka czy syn jest już w 
szkole średniej, a zdany co 
dopiero egzamin dojrzało­
ści jest dowodem, że nie są 
już dziećmi, a dorosłymi 
ludźmi.

Szybko mija okres dzie­
ciństwa, czas życia dorosłe­
go dłużej płynie. Wspom­
nienia z lat dzieciństwa — 
rodziców, rodzeństwa, do­
mu, w którym się wycho­
waliśmy, kolegów pierw­
szych zabaw, czy naszych 
szkolnych wychowawców — 
pozostają na całe życie.

Aby wspomnienia te by­
ły jak najmilsze, stwórzmy 
dzieciom nie tylko własnym 
— radosne, pełne słońca 
dzieciństwo.

MARIA BUBACZEW'SKA

Z ŻYCIA PARTII

Ważny problem
propagandy i estetyki

Wyjazdowa Egzekutywa Komitetu Zakładowego PZPR 
dokonała niedawno przeglądu i oceny aktualnej sytuacji w 
dziedzinie propagandy i estetyki miejsc pracy poszczególnych 
zakładów i wydziałów naszego przedsiębiorstwa. Komisje, 
dokonujące przeglądu pracowały pod przewodnictwem I se­
kretarza KZ PZPR — tow. Adama Jędrusika oraz II sekre­
tarza KZ PZPR — tow. Jana Piotrowskiego.

☆
Jakie uwagi — jako, że i my uczestniczyliśmy w Egzeku­

tywie w charakterze zaproszonych — nasunęły się nam w 
pierwszej kolejności?

Czystość w poszczególnych zakładach i wydziałach wy­
raźnie się poprawiła. Nie budzi też w większości przypadków 
zastrzeżeń estetyka MPK-owskich pomieszczeń.- Czynne są 
(z małymi wyjątkami) bufety pracownicze, serwujące rów­
nież gorące dania. Razi jedynie ciasnota wielu pomieszczeń 
produkcyjnych i socjalnych. A jednak chcieć, to móc... Naj­
lepsze tego przykłady mieliśmy możność oglądać w świetnie 
zagospodarowanych i utrzymanych świetlicach WEA Bień- 
czyce i Zakładu Remontowo-Inwestycyjnego (niepokoi na­
tomiast stan świetlicy w WEA Czyżyny, a w WET Nowa Hu­
ta trwa jej remont).

Wiele zakładów i wydziałów pochwalić się może, dobrą 
propagandą wizualną w postaci haseł, aktualnych gablot, 
wykresów, obrazujących osiągnięcia produkcyjne i plany, 
zdjęć ludzi dobrej roboty, schematów z nazwiskami kierow­
nictwa administracyjnego i politycznego przedsiębiorstwa.

Nie wszędzie jednak jeszcze uaktualniono nazwę Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, gdzie niegdzie szwanku­
je informacja (np. w Zakładzie Usług Socjalnych), pewna 
ilość haseł pokryta jest warstwą kurzu, inne są już nieaktual­
ne. Chodzi więc głównie o to, by propagandowe działanie 
było permanentne, przeprowadzane z wyczuciem, uwzględ­
niające aktualne wydarzenia w kraju i w samym MPK.

☆
Z pewnością — jak to wynikło z oceny — potrzeba je­

szcze zaangażowania w sprawy estetyki i propagandy. Egze­
kutywa KZ PZPR zobowiązała Zakładowy Ośrodek Propa­
gandy Wizualnej do efektywnej, lepszej niż dotychczas pra­
cy. Postanowiono też w większym niż dotąd zakresie do­
starczać komórkom propagandy poszczególnych zakładów 
i wydziałów aktualne hasła, materiały do gablot i odbitki 
zdjęć. Zorganizuje się konkurs na najlepiej zorganizowaną 
i wykonaną propagandę. Częstsze też będą kontrole ze stro­
ny Egzekutywy Komitetu Zakładowego PZPR.

 PIOTR BOROWSKI

Z młodzieżowej giełdy racjonalizacji TMMT.

9.VI. br., odbyło się Plenum 
Zarządu Zakładowego ZSMP 
w sali BI-IP. W obecności I 
sekretarza KZ PZPR i prze­
wodniczącego Rody Zakłado­
wej Związków Zawodowych 
zatwierdzono plan pracy na II 
półrocze 1976 r. Na miejsce 
byłego wiceprzewodniczącego 
ZZ ZSMP d/s spoleczno-kwa- 
lifikacyjnych została wybrana 
kol. Ludmiła Wołoszyn, do-

tolda Leszczyńskiego — wy­
soko ocenił pracę młodzieży.

12.VI.br., w świetlicy zakła­
dowej odbyło się uroczyste 
podsumowanie Plebiscytu „Na 
Najlepszego Nauczyciela-Wy­
chowawcę Młodzieży”. 20 zwy­
cięzców otrzymało upominki 
w postaci flakonów z emble­
matem „100-lecie MPK”, re­
produkcji kasetonów głów wa-

Co nowego u młodzieży?
tychczasowy członek Prezy­
dium ZZ. Do Plenum i Pre­
zydium został wprowadzony 
kol. Tomasz Cieślak — prze­
wodniczący Zarządu Szkolne­
go SZMP. Dokonano oceny 
współzawodnictwa na najlep­
sze Koło ZSMP.

11. VI. br., dokonano na egze­
kutywie KZ PZPR oceny do­
tychczasowej działalności 
ZSMP przy obecności Wyjaz­
dowego Prezydium ZSMP 
dzielnicy „Śródmieście”. Ze­
spół w składzie: przewodni­
czący — Elżbiety Grocholi i 
członków Marii Kluzy i Wi-

welskich i cepeliowskich ma­
skotek. Podsumowanie połą­
czone było z oceną współza­
wodnictwa „Na Najlepsze Ko­
lo ZSMP w MPK”.

13.VI.br., bogaty w wydarze­
nia młodzieżowy tydzień, za­
kończyło zajęcie VI miejsca 
przezMPK- owską organizację 
w Letnich Igrzyskach Mladzie- 
dzieży Pracującej dzielnicy 
„Śródmieście”. W Igrzyskach 
brały udział reprezentację 
młodzieżowe z 16 zakładów 
pracy.

F. SERWIN ■

Dziękujemy w imieniu sierot
Po zmarłym kierowcy z Wy­

działu Transportu, pozostało 
dwoje nieletnich dzieci. Na 
pewno nie miała w wyobraźni 
jasnych perspektyw ich matka, 
bo zmarły mąż dość długo cho­
rował. Została sama i na niej 
spoczął obowiązek wychowa­
nia i zapewnienia przyszłości 
dzieciom. Jak niełatwa to 
sprawa wiedzą wszyscy, któ­
rzy mają dzieci.

Wiedzą i pracownicy Trans­
portu. I właśnie od nich, a 
konkretnie od kierowcy tegoż 
wydziału — Jana Tarnowskie­
go wyszła inicjatywa ufundo­
wania książeczki mieszkanio­
wej młodszemu dziecku zmar­
łego Roberta Maślanki — Ma­
riuszowi. Zbiórką dobrowol­
nych składek zajął się Jerzy 
Grabowski, a patronat nad tą 
akcją objęło tamtejsze Koło 
ZSMP. Najsprawniej przebie­
gała akcja wśród kierowców i 
pracowników umysłowych. U- 
roczystego wręczenia książecz­
ki wraz z wkładem 15 000 zł’, 
dokonano 28 maja br. O kawę, 
ciastka i należytą atmosferę 
zadbał sekretarz Oddziałowej 
Rady Związkowej — tow. An­
drzej Kupiec.

Dodatkowo Mariusaswi zo­
stał wręczony bon towarowy 
wartości 1000 zł, i starszemu 
jego bratu — komplet flama­
strów. Dar wręczał kierownik 
wydziału.

Drugim prezentem bj ła tak­
że książeczka mieszkaniowa u- 
fundowana tym razem Małgosi 
Baran •— córce tragicznie 
zmarłego pracownika Wy­
działu Produkcyjno-Remonto- 
wego — Józefa Barana. Wrę­
czenie dziewczynce książeczki 
wraz ze słodyczami i kwiata­
mi odbyło się 6. VI br„ przy 
współudziale aktywu społecz­
no-politycznego i kierowni­
ctwa tegoż wydziału. Ta ini­
cjatywa wyszła również od 
pracowników. Zbiórką pienię­
dzy zajmowała się bezpośred­
nio pani Irena Hess.

Postawa pracowników Wy­
działu Transportu i Produk- 
cyjno-Remontowego Zakładu 
Komunikacji Samochodowej 
pozwala wierzyć w ludzką ży­
czliwość i przeświadczenie, że 
inni, czasem obcy nam ludzie, 
nie przejdą obok naszego nie­
szczęścia i możemy liczyć na 
pomocną ich dłoń.

F. SERWIN

TĘ

Serdeczne gratulacje oraz najlepsze życzenia dal­
szych, owocnych lat pracy, jak również zdrowia i 
wszelkiej pomylności w życiu osobistym, składamy 
naszym Jubilatom, którzy w dniach 1—15 czerwca 
br. obchodzą jubileusz pracy w MPK:

35 LAT
Mieczysław CZARNECKI — Wydz. Rem.-Produk'-. 
Jerzy MARCIŃSKI — Dz. Ogólny
Adam RYBIŃSKI — Wydz. Zabczp. Ruchu
Jan ZGRYCH — W'ET — Podgórze

30 LAT
Julian BABRAŁ — Wydz. Taryf.-Bilct.
Irena SIWEK — Zakl. Kom. Szyn.

25 LAT
Andrzej BALON — Zakl. Taksówek

20 LAT
Julian CIAŁOWICZ — Zakł. Rem.-Inwest. 
Tadeusz FLORCZYK — Zakł. Taksówek 
Zbigniew GORGON — WEA — Bieńczyce 
Chryzant IW'ON — Zakł. Taksówek 
Janina KOJS — Wydz. Prod.-Remont. 
Helena KRZYWAŃSKA — Transport 
Jan LEWENTAL — Zakł. Taksówek 
Kazimierz NIEDŹWIECKI — Zakł. Taksówek 
Józef WĘGRZYN — Zakł. Taksówek

15 LAT
Edward BAJDA — Wydz. Rmc.-Produkc. 
Romana BULARA — Dz. Koord. Ekspl. 
Aleksandra CZARNIK — Dz. Koord. Ekspl. 
Czesław EIJAŁKOWSKI — WEA — Czyżyny 
Józef KLAKLA — WEA — Czyżyny 
Władysław KUDŁA — WET — Podgórze 
Władysław, Antoni URBANIK — Wydz. Prod.-Remont. 
■Władysław ZADURA — Dz. Specjalny

10 LAT 
Irena CHOLEWA — Wydz. Zaop. Mater. 
Marian KŁOSOWSKI — Dz. Koord. Ekspl. 
Zenon PILEWSKI — Zakł. Rcm.-Inwest. 
Włodzimierz WĄTOREK — Zakł. Taksówek 
Helena WŁODARCZYK — Wydz. Sieci i Podst.

(P-EOR)

12.VI.br
13.VI.br


Czy Jest możliwe, aSy Kar—' 
cerstwo osiągnęło swój eel „C! eo m na$tq f Waszą*

Zorganizował pierwszą rusznikamią
międzynarodowego środka po­
rozumiewawczego? Cóż warte 
są międzynarodowe zjazdy, o- 
bozy, kiedy ich uczestnicy nie 
mogą się wzajemnie porozu­
mieć? Kontakty między har­
cerzami z różnych krajów o- 
graniczają się wówczas do u- 
przejmych uśmiechów i pyta­
jących spojrzeń. Znajomość 
jednego lub więcej języków 
nie wystarcza do nawiązania 
stosunków z przedstawiciela-
mi całego świata, a znajomość 
tylko jednego języka obcego 
przybliża zaledwie cząstkę 
świata.

Od wielu lat istnieje jednak 
międzynarodowy język (w 
pewnym sensie pomocniczy, 
sztuczny), którego twórcą jest 

Esperanto w służbie 
naszego harcerstwa 

polski lekarz — dr L. Zamen­
hoff.

Dlaczego język ten nie ma 
być używany przez harcer­
stwo? Rodzina harcerska po­
trzebuje takiego języka, aby 
jej członkowie mogli się zbra­
tać.

Od 1918 roku istnieje Har­
cerska Liga Esperantystów 
(Skolta Esperantist Ligo), któ­
ra jest naturalną i logiczną 
konsekwencją międzynarodo­
wego ruchu i ma na celu zgru­
powanie wszystkich harcerzy 
znających język esperanto. 
Harcerska Liga Esperancka 
jest dobrze zorganizowana, po­
siada zarząd międzynarodowy, 
ma ona przedstawicieli w 
przeszło 30 krajach różnych 
państw i członków w każdej 
części świata.

Celami Ligi są:
1.Szerzenie ideałów harcer­

skich poprzez esperanto,
2. Szerzenie języka esperan­

to między harcerzami całego 
świata,

3. Stworzenie harcerskiej li­
teratury w języku esperanto,

4. Wydawanie harcerskiej 
gazety w języku esperanto,

5. Wzmocnienie uczuć bra­
terstwa między młodzieżą róż­
nych narodowości.

Każdy harcerz znający język 
esperanto powinien wpisać się 
do Harcerskiej Ligi Esperan- 
ckiej i współpracować dla zre­
alizowania jej celów, jak rów­
nież amonować miesięczny or­
gan Ligi „Skolta Bulteno”.

Esperanto przynosi więc
prawdziwe rozwiązanie pro­
blemu porozumiewania się 
podczas obozów harcerskich z 
całego świata. Jeżeliby każdy 
harcerz posiadł znajomość te­
go języka, wówczas wielkie o- 
bozy harcerskie byłyby praw­
dziwie międzynarodowymi’, a 
nie wyłącznie narodowymi. 
Strój harcerski znosi wszelkie 
różnice społeczne, esperanto 
usuwa różnice językowe. Jest 
rzeczą wątpliwą, aby harcer­
stwo mogło osiągnąć swój cel 
bez wspólnego, zrozumiałego 
dla wszystkich języka.

RYSZARD RAUCZYNSKI

■ Tą drogą pragniemy 
podziękować kierowcom 
autobusowym z WEA 
Bieńczyce za udzieloną 
nam pomoc w trudnych 
dla nas chwilach choro­
by i pogrzebu męża — 
BOGUSŁAWA FIGASA.

ŻONA i DZIECI

Franciszek Mizia pseudo­
nim „Ryś”, urodził się w 1911 
r. w Jeleśni po w. Żywiec. 
Już we wczesnej młodości, 
wiąże swoje losy z Krakowem. 
Tu zdobywa zawód i rozpo­
czyna pierwszą pracę. Tu rów­
nież w 1932 r. zostaje powo­
łany do odbycia zasadniczej 
służby wojskowej w 20 Pułku 
Piechoty. Wybuch / wojny, 
zmienia dotychczasowy bieg 
Jego życia. — Zostaje wcielo­
ny do macierzystej jednostki 
wojskowej i w niej właśnie 
bierze udział w kampanii 
wrześniowej 1939 r.

Niedługo trwa obrona ziem 
polskich przed hitlerowskim 
najeźdźcą. Klęska polskiej ar­
mii, rozpoczyna czarną noc 
okupacji. Polacy podejmują 
konspiracyjną walkę z wro­
giem. W szeregach walczących, 
staje również Franciszek Mi­
zia.

Po rozbiciu przez Niemców 
Jednostki 20 Pułku Piechoty 
wraca do Krakowa. W r. 1940 
w drodze do pracy, podczas 
ulicznej łapanki, dostaje się w 
ręce Gestapo. Zostaje wywie­
ziony na przymusowe roboty 
do Niemiec. Po jakimś czasie 
ucieka stamtąd i wraca do 
Krakowa. Ukrywa się, a nastę­
pnie podejmuje pracę ślusarza 
mechanika w Teatrze im. J. 
Słowackiego. Nawiązuje liczne 
kontakty i wspólnie z kolega­
mi z innych byłych polskich 
jednostek wojskowych, posta­
nawia utworzyć na terenie te­
atru komórkę ZWZ, a później 
AK. Pod koniec 1942 r. na­
wiązuje kontakt przez byłego 
podoficera plutonowego zawo­
dowego 8 Pułku Ułanów — Ja­
na Glicę pseud. „Kurek”, z 
placówką ZWZ — AK kra­
kowskiej „Ubezpieczalni”, któ­
ra mieściła się przy ul. Zaci­
sze w Krakowie, a później z 
Montownią Nr 5 Fabryki Bro­
ni „Stena” z ul. Mogilskiej 97. 
Franciszek .Mizia wspólnie z 
Janem Glicą, przystępują do 
ciągłej pracy w Rusznikarni, 
którą zorganizowali na zaple­

„Na podstawie protokołu 
Komisji Rewizyjnej ŻZ ZSMP 
oraz wyrywkowego przegląd­
nięcia dokumentacji zespół 
stwierdził, że dokumentacja 
prowadzona jest przejrzyście i 
da je pełne odzwierciedlenie 
działalności organizacji”.

Tak brzmi jedno ze zdań 
Zespołu oceniającego działal­
ność Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej w naszym 
przedsiębiorstwie. Oceną został 
objęty okres od 1. XI. 1975 r., 
do 31. V. 1976 r. Przedstawio­
no ją na połączonej Egzekuty­
wie KZ KPZR i Wyjazdowego 
Prezydium Rady Dzielnicowej 
FSZMP oraz przy obecności 
między innymi przewodniczą­
cych Zarządów Zakładowych 
ZSMP większych zakładów 
pracy dzielnicy „Śródmieście”.

Z informacji Zespołu, wypo­
wiedzi I sekretarza Komitetu 
Zakładowego PZPR — tow. A- 
dama Jędrusika oraz informa­
cji Zarządu Dzielnicowego 

1

czu Teatru im. J. Słowackiego, 
w magazynach meblowych i 
rekwizytorni teatralnej zbroi. 
W dzień pracowano tam do­
rywczo ale po zakończeniu 
ostatniego spektaklu przez ca­
łą noc.

Rusznikarnią interesowało 
się kierownictwo Montowni 
Nr 5, której dowódcą był w 

tym czasie por. Jerzy Syp­
niewski —■ pseud. „Czarny”, 
zlecając wykonywanie napraw 
broni oraz dokonywanie jej 
przeglądu w Jednostkach AK 
na terenie Krakowa. Ruszni- 
karnia otrzymuje w pierwszym 
rzucie do naprawy od Mon­
towni Nr 5 — 100 sztuk MP, 
które zostały zakupione u pra­
cowników Krakowskiej Zbro­
jowni. Transakcji tej dokonał 
na Cmentarzu Rakowickim 
por. Karol Niżankowski pseud. 
„Sikorski”. Ponieważ broń ta 
była zdekompletowana — bra­
kowało iglic i zaczepów spu­
stowych, wiele pracy musieli 
włożyć Franciszek Mizia, Jan 
Glica oraz Włodzimierz Kopacz 
przy jej remontowaniu. Już 
zdatną do użytku, przekazy­
wano Ruchowi Oporu. Zdoby­
tą względnie zakupioną broń, 
placówki AK dostarczały do 
Rusznikarni lub do mieszkania

FSZMP, ocena pracy naszej 
organizacji ZSMP jest bardzo 
wysoka. Nasz związek jest je­
dnym z najlepiej działających 
na terenie dzielnicy „Śród­
mieście”.

Organizacja w MPK na 
dzień 31. V. br., liczyła 747 

Wysoka ocena - efektem dobrej pracy
członków, na ponad 2.000 za­
trudnionych do lat 30, w tym 
uczniów Szkoły Przyzakłado­
wej jest w ZSMP — 294.

88 naszych członków należy 
do Polskiej Zjednoczonej Par­
tii oRbotniczej, a 37 jest jej 
kandydatami. W przekazywa­
niu członków ZSMP w szere­
gi PZPR, wyróżniły się koła: 
w Zakładzie Taksówek, Wy­
działu Eksploatacji Tramwa­
jowej w Podgórzu, Wydziału 

Franciszka Mizi przy ul. Idzi­
kowskiego 20.

Na terenie zaplecza Teatru 
im. J. Słowackiego, zorgani­
zowano także w tym czasie 
magazyny wojskowe, zaopa­
trując w broń jednostki party­
zanckie z terenu krakowskiego 
jak również jednostki 106 Dy­
wizji AK, którymi dowodził 
ppłk. Bolesław Nieczuja-Ora- 
towski pseud. „Tysiąc”. Ko­
mendantem magazynów na 
zapleczu teatru został zawo­
dowy oficer, por. Franciszek 
Lang pseud. „Lampart”, któ­
remu Sztab Okręgu Krakow­
skiego AK powierzył kierow­
nictwo placówki AK, działa­
jącej na terenie teatru.

W warsztacie Rusznikarni 
mieściła się również komórka 
fabrykowania i wydawania 
nowych dokumentów, prowa­
dzona przez inż. Doroszewskie­
go pseud. „Andrzej”.

Do dyspozycji Ruchu Oporu 
AK, Franciszek Mizia oddał 
swoje mieszkanie, w którym 
został zorganizowany punkt 
przerzutowy i kontaktowy. 
Punkt ten prowadziła od mo­
mentu jego powstania, aż do 
końca okupacji żona Francisz­
ka Mizi — Maria pseud. „Han­
ka”.

Bogata więc była na rzecz 
Ruchu Oporu, okupacyjna 
działalność Franciszka Mizi, 
byłego pracownika naszego 
przedsiębiorstwa, który w 
1973 r. z powodu złego stanu 
zdrowia — przeszedł na rentę. 
Jest członkiem koła ZBoWiD 
Srebrny Krzyż Zasługi z Mie- 
przy MPK. Posiada m. in. od­
znaczenia: Krzyż Walecznych, 
czarni.

Odwaga, patriotyzm, po­
święcenie i pełne oddanie 
sprawie wolności Ojczyzny, 
zasługują na pełne uznanie i 
pamięć o tych, którzy walcząc 
w konspiracji z okupantem, 
zapisali się chlubnie na kar­
tach historii naszego miasta.

MARIA BUBACZEWSKA

Sieci i Podstacji oraz Wy­
działu Transportu i Sprzętu 
Specjalnego. Koła te na wnio­
sek ŻZ ZSMP uzyskały prawa 
rekomendacji do PZPR.

W MPK istnieje dobra 
współpraca organizacji mło­
dzieżowej z Zakładowym Ko­

łem ZBoWiD, czego ukorono­
waniem było ufundowanie i 
wręczenie temuż kołu sztanda­
ru organizacyjnego. Wychowa­
niu ideowemu młodego poko­
lenia służą wszelkiego rodza­
ju szkolenia. 60 proc, człon­
ków bierze udział w szkole­
niach partyjnych, kilku akty­
wistów jest słuchaczami 
WUML-u.

W zakresie propagowania 
kultury i oświaty ZZ zakupu­

1 czerwca Sr., odbyło 
spotkanie z absolwentami 
szkół średnich i wyższych za­
trudnionych w naszym przed­
siębiorstwie — po uprzednim 
odbyciu wstępnego stażu pra­
cy. Przedmiotem spotkania 
było omówienie systemu sta­
żowego w MPK. Organizato­
rów interesowało: czy obecny 
system odbywania stażu pracy 
przez absolwentów spełnia 
swoje funkcje, jakie są jego 
zalety i wady.

Byli stażyści różne mieli 
zdania na ten temat. Jedni u- 
ważali, że powinno się na sta­
żu zwracać uwagę przede 
wszystkim na te sprawy, któ­
rymi pracownik będzie się 
zajmował po jego odbyciu, a 
więc ścisłe jego ukierunkowa­
nie. Najwięcej rozmówców 
wypowiadało się za dłuższym 
okresem przebywania w Wy­

Wiele zależy od „pierwszego dnia”
dziale Zabezpieczenia Ruchu i 
Wydziałach Eksploatacyjnych. 
Chodziło im mianowicie o jak 
najlepsze poznanie przedsię­
biorstwa łącznie z jego linia­
mi komunikacyjnymi autobu­
sowymi i tramwajowymi. 
Wszystko jednak powinno być 
ustawione pod kątem przy­
szłej pracy.

System stażowy — zdaniem 
moim — i większości pracow­
ników jest opracowany dobrze, 
różnie jednak bywa z jego rea­
lizacją. Wśród dyskutantów 
byli i tacy rozmówcy, którzy 
na stażu przebywali tylko w 
jednej komórce organizacyj­
nej przedsiębiorstwa i do koń­
ca nie znali swojego przezna­
czenia.

W niektórych działach sta­
żyści czują się wręcz niepo­
trzebni. Nie ma nimi kto się 
zająć. Zdarza się, że przeby­
wający tam młody człowiek 
jest pierwszym, który zawia­
damia kierownika danej ko­
mórki o swojej tam kilkudnio­
wej obecności, zaskakując go 
tym oczywiście. Zrozumiałe 
jest, że pierwszą troską każde­
go kierownika, są zadania pla­
nowe i ich wykonywanie, i ce­
le te przesłaniają wszystkie 
inne. Jednocześnie jednak, 
„każdemu kierownikowi po­
winien być wiadomym fakt, 
że plan nie może być realizo­
wany 'poza pracownikami. Że 
tylko' tam wykonywany jest 
terminowo, gdzie ludzie są 

je karnety do kin i teatrów, 
rozprowadzając je wśród 
członków poszczególnych kół. 
Szczególnie w dziedzinie dzia­
łalności kulturalno-oświato­
wej wyróżnia się koło WET 
— Nowa Huta i WEA Bień­
czyce.

Dobrze przebiega realizacja 
TMMT, TMMG i FASM. Osią­
gnięcia młodzieżowe jak też 
ich problemy ukazywane są 
załodze poprzez Zakładowy 
Radiowęzeł i gazętę zakłado­
wą. Ten rodzaj propagandy 
jak i jego skuteczność zosta­
ły także bardzo wysoko oce­
nione.

Jak w każdej ocenie, a więc 
i tej dotyczącej działalności 
ZSMP istnieją także słabe od­

traStowan! poważnie. Mało 
wtedy będzie takich, którzy 
pracę będą lekceważyć. Pra­
wie każdy też z nas jest świa­
domy, że dla młodego człowie­
ka — szczególnie tego, który 
pracę zawodową podejmuje 
po raz pierwszy — najważniej­
szy jest pierwszy kontakt z 
pracą i ludźmi, ją wykonują­
cymi. I takie będzie w więk­
szości jej wykonywanie, jakie 
traktowanie pracownika.

Sam program stażowy wy­
maga też niewielkiej korekty. 
Nie ma w nim mianowicie 
miejsca na kontakt nowego 
pracownika z organizacją mło­
dzieżową. Owszem, prawdą 
jest i to, że stażysta sam po­
winien wyrazić inicjatywę po­
znania tej organizacji, a przy­
najmniej ludzi nie kierują­
cych. I tego nikt im nie za­
brania. Należy jednak pomóc 

w nawiązaniu kontaktu, czy 
wstąpienia do tejże organiza­
cji. już w pierwszej rozmo­
wie przyszły pracownik powi­
nien wiedzieć przynajmniej 
gdzie mieści się Zarząd Zakła­
dowy ZSMP. Przecież organi­
zacja, po to między innymi i- 
stnieje, by pomóc stawiać 
pierwsze kroki, otoczyć opie­
ką „nowego”.

Na spotkaniu padł poważny 
zarzut pod adresem „nowo- 
przyjętych”. Mianowicie biorą 
oni bardzo mały udział w ży­
ciu społecznym zakładu. Ale 
to świadczy chyba o braku 
„zżycia” się z nim, o słabej a- 
daptacji pracownika.

Podczas wstępnego stażu 
pracy musi istnieć ścisła rów­
nowaga między poznawaniem 
niem pracy, którą się ma wy­
konywać, a więc „uczeniem się 
jej”, a adaptacją nowego pra­
cownika. Z chwilą przystąpie­
nia do konkretnej pracy nie 
może on czuć się jeszcze „no­
wym”. Istnieje w naszym 
przedsiębiorstwie świetnie o- 
pracowany „Program Huma­
nizacji Pracy”. O tym jednak, 
by zdał on egzamin, by nie 
poszedł na marne trud i wysi­
łek ludzi, którzy go stworzyli, 
musi on być znany i realizo­
wany przez ogół pracowników. 
Między innymi służy on bo­
wiem właściwej adaptacji no­
wych pracowników.

FILOMENA'SERWIN

cinki pracy. Odnosi się to 
szczególnie dó działalności 
sportowej młodzieży. Niestety, 
nie istnieje współpraca z Za­
kładowym Klubem Sporto­
wym. Zauważalna jest też, 
zbyt mała popularyzacja spor­
tów rekreacyjnych, chociaż 
nie można mówić o zupełnym 
jej braku. Nie wszystkie koła 
podjęły akcję na rzecz FASM. 
Istnieje bardzo mała atrakcyj­
ność szkoleń.

Pomimo jednak tych niedo­
ciągnięć — ogólnie rzecz bio- 
rąc — pracujemy dobrze. Na 
wysoką ocenę działalności mło­
dzieży złożyło się szereg czyn­
ników. Najważniejszymi będą: 
wysokie zaangażowanie akty­
wu organizacji młodzieżowej, 
dobry klimat jej towarzyszą­
cy oraz współpraca z Komi­
tetem Zakładowym Partii, 
Dyrekcją i Radą Zakładową. 
To przecież bardzo wiele i w 
takich warunkach dużo moż­
na zrobić. F. SERWIN

d

Zdzisław KAŁWA — pracuje w MPK od 16. IV. 1956 r. 
Od roku 1915 — członek ZWM i PPR. Brał udział w likwi­
dacji band podziemia na terenie powiatu miechowskiego. Od 
r. 1948 w PZPR. Czynnie bierze udział w życiu społecznym 
i politycznym. W 1959 r„ wybrany w skład Egzekutywy OOP 
przy Zakładzie Taksówek; w 1972 r., — sekretarzem OOP 
(funkcję te pełnił do 1974 r.). Jest członkiem Plenum KZ 
PZPR MPK. Sumienny i zdyscyplinowany pracownik. Posia­
da: Srebrny Krzyż Zasługi, Złotą Odznaką „Za 1 racę Spo­

łeczną dla m. Krakowa”, Złotą Odznak^ „Wzorowego Kierow­
cy”, Srebrną i Złotą Odznakę BPS, Odznakę „Przodownica 
Pracy Socjalistycznej”, Odznakę „Zasłużony Pracownik 
MPK” oraz Odznakę Zespołów Śpiewaczych i Instrumental­
nych.

Kazimierz STEFAŃSKI — pracuje w MPK od 18. VI. 
1941 r. Sumienny i zdyscyplinowany pracownik, podnoszący 
stale swe kwalifikacje zawodowe. Dba o powierzony sprzęt, 
uzyskuje duże oszczędności w zużyciu paliwa i ogumieniu.

Chętnie bierze udział w pracy społecznej. Wyróżniony od­
znaką „Budowniczy Nowej Huty”.

Zdzisław STUS — pracuje w MPK od 23. III. 1957 r., w 
charakterze montera samochodowego. Sumienny i niezwykle 
zdyscyplinowany pracownik. Przekazuje swe doświadczenia 
młodszym kolegom, stale podnosi kwalifikacje zawodowe. 
Objął stanowisko brygadzisty monterów podwoziowych II 
zmiany. Jest Społecznym Inspektorem Pracy, autorem wielu 
projektów racjonalizatorskich z dziedziny BHP. (P-BOR)

„SYGNAŁY MPK” — STR. 2



Prezentujemy osiągnięcia Działu Kultury i Sportu MPK
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Dział Kultury i Sportu Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego w Krakowie 
funkcjonuje co prawda dopie­
ro od niedawna, ma już jed­
nak na swym koncie niemałe 
osiągnięcia.

Dział ten koordynuje dzia­
łalność kulturalno-oświatową 
oraz sportową w naszym przed­

Ogólny widok sali Klubu Zakładowego „Tramwajarz” pod­
czas cyklicznego spotkania na tematy polityczne.

siębiorstwie. W skład Działu 
wchodzą następujące komórki: 
Klub Zakładowy, Biblioteka 
Zakładowa i świetlica MPK 
przy ul. Bocheńskiej. Ponadto 
kierownikowi działu podlegają: 
orkiestra dęta, chór męski 
MPK „Lutnia Robotnicza” ze­
spół wokalno-instrumentalny 
„Pantograf” oraz organizacje 
sportowo-turystyczne, działa­

W cyklu imprez „Człowiek, świat i polityka” — kolejne 
spotkanie z prof. dr Marianem Iwanejko (pośrodku), Mie­
czysławem Jakubcem (stoi) oraz Jerzym Smolińskim (z pra­
wej).

jące w naszym przedsiębior­
stwie.

KLUB ZAKŁADOWY 
„TRAMWAJARZ” '

W naszym Klubie, mającym 
siedzibę przy pl. Berkowskie­
go 7, przez ponad pół roku (od 

czerwca ub. roku do stycznia 
br.) prowadzony był remont 
kapitalny, który zupełnie zmie- 
m” wygląd zewnętrzny fronto­
nu budynku, a także wystrój 
wnętrza.

W sali widowiskowej wy­
mieniono oświetlenie, zamon­
towano nowe ścianki gipsowe, 
przystosowane do eksponowa­

nia wystaw. Sala prób na 
I piętrze została wyciszona 
płytami dźwiękochłonnymi. 
Wymieniony został sufit, ścia­
ny wytapetowano. W klubo­
wej kawiarni ściany wyłożono 
płytami dekoracyjnymi oraz 
wyklejono tapetą drewnopo­
dobną. W sali imprez i kawia­
rence założono na podłogi płyt­
ki PCW.

Nowe pomieszczenia otrzy­
mały pracownie plastyczna i 
fotograficzna, a także harce­
rze. Wygospodarowano też 
miejsce na drugą toaletę.

Zburzono niezbyt estetyczny 
mur, oddzielający podwórzec 
od ulicy, a zainstalowano wy­
konane przez uczniów Szkoły 
Przyzałkadowej, ogrodzenie 

metalowe z nowymi bramami. 
Pięknie wygląda obecnie oto­
czeni- wejścia do budynku 
klubowego. Cieszą oczy rabaty 
kwiatowe, wykonane przez o- 
grodnika z IV Zajezdni. Uru­
chomiono kawiarnię letnią pod 
parasolami.

W sumie remont wykony­
wany przez MPK-owski Za­
kład Remontowo-Inwestycyjny 
pozostawia solidne wrażenie. 
Szkoda jedynie, że miast 3 
miesięcy trwał ponad pół ro­
ku.

W tym czasie działalność 
kulturalno-oświatowa w MPK 
koncentrowała się na prelek­
cjach i spotkaniach w Biblio­
tece Zakładowej i świetlicy, 

PREZENTACJA ZAKŁADOWEGO PROGRAMU 

IDEOWO-WYCHOWAWCZEGO W MPK — 
24 CZERWCA

W dniu 24 czerwca br., o godz. 17 w Młodzieżowym Klu­
bie Kultury „FORUM” — Rynek Główny 25, odbędzie się 
prezentacja kompleksowego Zakładowego Programu 
Ideowo-Wychowawczego w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Komunikacyjnym.

Prezentację prowadzi z-ca dyrektora d/s Załogi — mgr 
Winston Maik.

przy ul. Bocheńskiej; współu­
dziale w otwarciu nowego ro­
ku kulturalno-oświatowego w 
hotelu pracowniczym „Iskra” 
w Nowej Hucie; czynnej dzia­
łalności zespołów muzycznych; 
ekspozycjach malarskich w 
hali warsztatów tramwajo­
wych IV Zajezdni.

Od dnia 2 lutego br., Klub 
Zakładowy rozpoczął już nor­
malną działalność programo­
wą.

Ciekawsze imprezy, zorgani­
zowane w br. przez Klub Za­
kładowy na terenie MPK: cykl 
spotkań z prof. dr M. Iwanej­
ko, J. Smolińskim i lektorem 
KK PZPR — M. Jakubcem o- 
raz red. S. Ciepłym z „Gaze­
ty Południowej”, których te­
matem były stosunki Polski i 
RFN po II wojnie światowej 
(w ramach Klubu Dyskusji 
Politycznej); prelekcja Cz. Dy- 
kwicza z cyklu „Poznajemy 
nasz kraj” pt. „Piękna nasza 
Polska cała”; prelekcja T. We­
sołowskiego z cyklu „Przez 
kraje i kontynenty” nt.: „Uro­
ki jaskiń jugosłowiańskich”; 
impreza rozrywkowa podsu­
mowująca konkurs „Taka je­
steś gazeto”; imprezy związa­
ne z obchodami Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet; prelek­
cja Cz. Dylowicza pt.: „Cer­
kiewki drewniane i ikony w

Beskidach”; prelekcja „Klej­
noty złotej Pragi”; spotkanie z 
aktorką Teatru Ludowego w 
Nowej Hucie — H. Chrobak; 
z red. „Tempa” — J. Frando- 
fertem; z pisarzem O. Terlec­
kim; kiermasze książek; sej­
mik kulturalno-oświatowy; im­
preza z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka; dyskoteki, 
koncerty, spotkania z piosen­
ką.

CHÓR MĘSKI „LUTNIA
ROBOTNICZA”

Chór „Lutnia Robotnicza” 
działa już 78 lat! Od pięciu lat 
nasze przedsiębiorstwo jest je­

go opiekunem. W br. nastąpi­
ła zmiana na stanowisku dy­
rygenta. Jest nim obecnie prof. 
PWSM,w Krakowie — Tade­
usz Machl. A oto ważniejsze 
występy „Lutni Robotniczej” 
w minionym okresie 1976 r.: 
koncerty — w Domu Spokoj­
nej Starości, przy ul. Helclów; 
w Domu Kultury w Dobczy­
cach z okazji 31 rocznicy wy­
zwolenia ziemi krakowskiej; z 
okazji pożegnania długoletnie­
go dyrygenta chóru prof. Wan­
dy Lachowicz (dyrygowała 
przez 23 lata!); w ramach ob­
chodów Wiosny Tatrzańskiej 
w Zakopanem.

ZAKŁADOWA
ORKIESTRA DĘTA MPK

Nasza orkiestra towarzyszy­
ła m. in. przy uroczystym o- 
twarciu przedłużenia linii nr 11 
w Mistrzejowicach; koncerto­
wała dla pensjonariuszy Pań- 
stwowego Domu Pomocy Spo­
łecznej dla Dorosłych; podczas 
spotkań organizowanych z o- 
kazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, a także w czasie spot­
kania członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczące­
go Rady Państwa — tow. 
Henryka Jabłońskiego z kan­
dydatami na posłów i radnych 
w kinie „Związkowiec” oraz

na uroczystej akademii zorga­
nizowanej przez KD PZPR 
„Śródmieście” w Teatrze im. 
J. Słowackiego z okazji 40 ro­
cznicy strajków robotników 
krakowskich w 1936 roku.

Orkiestra ma swoje stałe go­
dziny prób, bierze też udział 
w uroczystościach żałobnych 
pracowników MPK.
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Podczas otwarcia wystawy fotograficznej „Sport w NRD” 
słuchano z zainteresowaniem wypowiedzi Karola Goldmanna.,

ZESPÓŁ ESTRADOWY 
MPK „PANTOGRAF”

Zespół ten istnieje od sześciu 
lat. Ma na swym koncie licz­
ne sukcesy artystyczne. God­
nie reprezentuje kulturę mu­
zyczną pracowników MPK. 
Szczególnie cenne jest zdoby­
cie przez „Pantograf” I miej- 
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Dyrektor Ośrodka Kultury i Informacji NRD — inż. dypl. 
Karol Goldmann ( z prawej) oraz red. Stanisław Zawadzki 
podczas otwarcia wystawy fotograficznej „Sport w NRD” 
w naszym Klubie Zakładowym.

sca w ubiegłorocznym Prze- są też punkty biblioteczne 
glądzie Zespołów Artystycz- na poszczególnych obiektach 
nych organizowanym przez MPK. W sumie z wypożyczal- 
Wydział Kultury UD „Podgó- ni centralnej i punktów korzy- 
rze”. sta ponad 1700 pracowni-

W br., zespół uczestniczył m. ków naszego przedsiębiorstwa, 
in. w koncertach dla: Ludzi Książka to najlepszy przyja- 
Dobrej Roboty w Ośrodku ciel, nie dziwne więc, że za- 
Wypoczynkowym w Osiecza- interesowanie księgozbiorem 
nach; dzieci i młodzieży z Wo- rośnie z roku na rok.

jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego w Klubie 
„Na Kotłowem”; w czasie im­
prezy „Kultura Robotnicza — 
mit czy rzeczywistość?” w 
Klubie „Forum”, w imprezach 
z okazji Dnia Kobiet i zakoń­
czenia TMMT, a także w 
eliminacjach środowiskowych 
dzielnicy „Podgórze” w ra­

mach Konkursu Piosenki Ra­
dzieckiej.

BIBLIOTEKA
ZAKŁADOWA

Nasza biblioteka posiada 
zbiór książek, "liczący ponad 
11.500 woluminów. Obok wy­
pożyczalni centralnej, czynne

CRZZ, przy współudziale 
FSZMP oraz Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, ogłosiła w 
roku bieżącym ogólnopolski, 
powszechny „Przegląd Ak­
tywności Kulturalnej Ludzi 
Pracy — Człowiek — Praca 
Twórczość”. Jest to przegląd 
dorobku, potrzeb i możliwości 
ludzi pracy w sferze działal­
ności wychowawczej i ideo­
wej w tworzeniu trwałych 
wartości moralnych i kultural­
nych. Ideową inspiracją prze­
glądu są treści i zadania, wy­
nikające z Uchwały VII Zja­
zdu PZPR.

A oto cele przeglądu w na­
szym przedsiębiorstwie:

— pobudzanie inicjatyw za­
łogi MPK w zakresie działal­
ności ideowo-wychowawczej,

— kształtowanie zaangażo­
wanych postaw oraz wyzwala­
nie aktywności społecznej,

— rozwijanie różnorodnych 
form aktywnego uczestnictwa 
w kulturze,

— zacieśnienie współdziała­
nia środowisk twórczych z za­
kładem pracy,

— podnoszenie poziomu kul­
tury pracy i stosunków mię­
dzyludzkich,

— rozwijanie społecznego 
ruchu wynalazczego, współza­
wodnictwa i wspólnego dzia­
łania,

— aktywizacja życia spo­
łeczno-kulturalnego w środo­
wisku pracy, lepsze niż do­
tychczas uczestnictwo załogi 
MPK w kulturze, wypoczynku, 

Przegląd Aktywności Kulturalnej 
Ludzi Pracy MPK w Krakowie

wykorzystaniu czasu wolnego,
— realizacja „Programu hu­

manizacji pracy”, przygotowa­
nego przez naszą Pracownię 
Psychologii Pracy.

☆
Zakładowy Komitet Organi­

zacyjny „Przeglądu” MPK w 
Krakowie:

— założył zakładową księgę 
inicjatyw wychowawczych i 
kulturalnych. wpływających 
od poszczególnych zakładów, 

wydziałów, brygad i osób in­
dywidualnych z MPK,

— dokona oceny realizacji 
otrzymanych inicjatyw kultu- 
ralno-wychowawczych i zgłosi 
najciekawsze do „Przeglądu” 
branżowego województwa lub 
ogólnopolskiego,

— przyzna nagrody i dyplo­

my oraz wyróżnienia zakłado­
we za realizację podjętych ini­
cjatyw, które najbardziej 
przyczyniły się do osiągnięcia 
założonych celów.

☆
Na plenarnym posiedzeniu 

Rady Zakładowej, został za­
twierdzony zakładowy pro­
gram „Przeglądu”. Oto skład 
Komitetu Organizacyjnego:

przewodniczący — ^ózef 
Grabacki

z-ca przewodniczącego — 
Leopold Rolniak

sekretarz — Stanisław Ma- 
tusiak

członkowie — Janina Sołtyk, 
Jerzy Kijowski, Eugeniusz 
Kuczek, Tadeusz Walczak, Ka­
zimierz Sułkowski i Wiesław 
Guzik.

W skład zakładowego pro­
gramu wchodzą poszczególne, 
przygotowane przez: Pracow­
nię Psychologii Pracy, placów­
kę kulturalno-oświatową, ZZ 
ZSMP, ZSZ i Szczep Harcer­
ski.

☆
Nowe inicjatywy Klubu Za­

kładowego MPK: utworzenie 
kół: esperantystów, hobbystów, 
miłośników Krakowa i spor­

towego, a także teatralno-re- 
cytatorskiego, fotograficznego, 
plastycznego oraz zorganizo­
wanie dwóch nowych zespołów 
muzycznych. Na terenie pla­
cówki działają już lub wkrót­
ce rozpoczną działalność klu­
by: miłośników dobrej książki, 
seniora, dyskusji politycznej i 

miłośników muzyki rozrywko­
wej. We wrześniu br. powsta­
nie chór młodzieżowy. Rozsze­
rzy się też działalność kultu­
ralną poza placówkę na po­
szczególne zajezdnie MPK i 
zakłady. Wspólnie z Działem 
Ogólnym zainstaluje się wy­
posażenie Zakładowego Ośrod­
ka Pracy Ideowo-Wychowaw- 
czej. Przegląd Zespołów Arty­
stycznych MPK odbędzie się w 
październiku br. Nasza pla­

cówka weźmie udział w kon­
kursach „Przeglądu” na szcze­
blu KRZZ i ogólnopolskim.

☆
Planowano rozszerzyć dzia­

łalność Biblioteki Zakładowej 
(jest ku temu okazja szczegól­
na, jako, że trwa Rok Biblio­
tek i Czytelnictwa). Niestety, 
przeszkodziła temu awaria do­
tychczasowych pomieszczeń i 
konieczność przeniesienia zbio­
ru książek. Może jednak i dla 
Biblioteki nadejdą lepsze dni?! 
Leży to chyba w interesie 
wszystkich pracowników MPK, 
aby najpóźniej we wrześniu 
uruchomić Bibliotekę, choćby 
w pomieszczeniu zastępczym.

☆
Nie sposób w tym miejscu 

przedstawić wszystkie zamie­
rzenia MPK w ramach ^Prze­
glądu”. Jest ich bowiem bar­
dzo wiele. Chodzi o to, by by­
ły realizowane wszechstron­
nie, z polotem i zaangażowa­
niem oraz wytrwałością.

Kolumnę opracował: 
PIOTR BOROWSKI
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Mg zdobywa coraz większa pioiararoć
Sekcja kartingowa, zrzesza­

jąca 30 członków, a finanso­
wana przez MPK-owski Za­
kład Usług Socjalnych, budzi 
coraz większe zainteresowanie, 
szczególnie wśród młodych 
pracowników naszego przed­
siębiorstwa.

Sekcja działa praktycznie od 
lata ubiegłego roku, wtedy też 
odbyły się pierwsze treningi i 
starty naszych zawodników. 
Piszemy naszych, lecz w róż­
nego rodzaju imprezach MPK- 
owcy występują w barwach 
Automobilklubu Krakowskie­
go-

Kartingowcy z MPK posia­
dają obecnie 3 sztuki poja­
zdów. Konieczny jest więc za­
kup nowego sprzętu; trzeba 
poczynić ku temu starania jak 
najprędzej, gdyż okres oczeki­
wania na kartingi, produko­
wane jedynie w Zespole Szkół 
Zawodowych w Koszalinie, jest 
niezmiernie długi.

Robaki, albo życie... (Przedruk ze „Sztandaru Młodych")

* c
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Dlaczego ich nie przedstawić?
System nagradzania pracow­

ników za dobrą pracę. znany 
jest i praktykowany w całym 
świecie. U nas w ustroju so­
cjalistycznym. przyznanie na­
grody, uwarunkowane jest je­
szcze dodatkowo zaangażowa­
niem społecznym i postawą 
polityczną pracownika. Ze 
wszech miar to słuszne. Sama 
praca bowiem dobrze wyko­
nywana przez pełne 8 godzin 
jest moralnym i konstytucyj­
nym obowiązkiem każdego z 
nas. Za to przecież nam plą­
cą stałą pensję i nikt nikomu 
laski tutaj nie robi. Inna rzecz, 
że nie wszyscy to rozumieją. 
Co niektórym wydaje się, że 
sam fakt ich „łaskawego” 
przyjścia do pracy i „odsie­
dzenia” czy „odstania” i „prze­
gadania” 8 godzin, powinien 
już wystarczyć, by ich cenić. 
Oprócz tych dwóch grup pra­
cowników — tych „łaskawie” 
przychodzących do pracy i 
tych, którzy pracują co praw­
da rzetelnie ale tylko 8 godzin, 
istnieje jeszcze jedna grupa. 
Ludzie ci, uważają, że „robo­
ta po prostu musi być zrobio­
na”. Nie wahają się zostać po 
godzinach pracy, o ile to jest 
możliwe zabierają materiały 
do domu i tam także pracują 
na rzecz zakładu. Oni zazwy­
czaj nie pytają ,.za ile” pracu­
ją dodatkowo. Po prostu pra­
cują, „bo to musi być zrobio­
ne”. Przeważnie są na wszy­
stkich czynach zakładowych, 
bywają dla nich „gorące dni”, 
bo trzeba przygotować akade­
mię, czy udekorować świetli­
cę. zrobić korektę planu, czy 
też wyremontować dodatkowy 
autobus, lub tramwaj. Są to 
jednym słowem ludzie, na któ­
rych można liczyć i polegać. 
Im to właśnie przede wszyst-

„SYGNAŁY MPK” - Dwu­
tygodnik Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w 
Krakowie. Redaguje zespół: 
Stanisław Szymański (redak­
tor naczelny), Maria Buba- 
czewska, Filomena Serwin, 
Piotr Borowski. Zdjęcia: Wa­
cław Habratowski.
Adres Redakcji: MPK, Kra­
ków, ul. Wawrzyńca 15, p. 18, 
telefon 645-30, wewn. 99.

Druk: Prasowe Zakłady 
Graficzne RSW „Prasa — 
Książka, Ruch”, Kraków, ul. 
Wielopole 1. Nakład 2500.
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Sami zawodnicy wiedzą naj­
lepiej, ile wysiłku trzeba do­
datkowo włożyć, by utrzymać 
sprzęt w pełnej gotowości 
startowej. Uwzględnić też 
przecież należy jego nie naj­
lepszą jakość.

A może dobrze byłoby po­
myśleć o konstruowaniu kar- 
tingów i u nas, choćby w 
Szkole Przyzakładowej. Doku­
mentacja jest, trzeba się tylko 
zdecydować na typ konstruk­
cji.

MPK-owscy kartingowcy 
startowali w mistrzostwach 
rejonu, zajmując wśród 40 
startujących — 18, 24 i 26 lo­
katę. Miejsca dość odległe, lecz 
początki zawsze są trudne... 
Lepiej poszło naszym zawod­
nikom w mistrzostwach mło­
dzieży szkolnej. Dziesiąty był 
Edward Cięć. MPK-owskim 
zawodnikom przypadły w u- 
dziale jeszcze XIV i XIX lo­
kata. Należy pochwalić także 

kim ma służyć system nagród. 
Czy jednak tak jest w każdym 
przypadku?

Znane jest w naszym społe­
czeństwie powiedzenie: „Je­
szcze się taki nie narodził, że­
by wszystkim dogodził”. Jak 
bardzo ono słuszne wiedzą ci, 
na których spoczywa obowią­
zek rozdzielania nagród.

Nie sposób bowiem, kogoś 
nie pominąć przy ocenie, nie 
sposób dać też tym, którzy by 
na to każdorazowo zasługiwa­
li. Po prostu nie starcza fun­
duszu i rozczarowani będą za­
wsze. Czy jednak tylko z te­
go powodu? Znane mi są przy­
padki. gdzie jedna osoba do- 
staje nagrody zawsze, bo to 
już jest tradycją. Inna znów 
osoba nagrodę traktuje jako 
stały dodatek do pensji, i tak 
też uważają typujący do na­
gród. W obydwu wypadkach 
wydaje mi się to być błędem. 
Bo przecież płacę mamy taką, 
na ile na nią zasługujemy. Że 
czasem cenimy się wyżej? 
Trudno, widocznie ocena na­
sza z oceną kierownictwa wy­
raźnie się rozmija. Nie wiado­
mo tylko dlaczego nagrody w 
naszym przedsiębiorstwie o- 
kryte są „publiczną” tajemni­
cą. Przecież te pieniądze wy­
pracowane są przez całą zało­
gę i wszyscy powinni wiedzieć, 
komu i za co są wypłacane. Co 
prawda komu — i tak wszyscy 
wiedzą. Jeżeli się nad czymś 
zastanawiają, to często „za co” 
i czemu ciągle istnieje pewna 
grupa, która dostaje zawsze. 
Przecież dobrych pracowni­
ków powinno się pokazywać i 
stawiać za wzór. Czemu więc 
nie wywiesić listy nagrodzo­
nych? Ciekawe, że i niektórzy 
nagradzani zachowują się bar­
dzo „konspiracyjnie”. Czyżby 
sami nie byli przekonani o 
słuszności wyboru właśnie ich? 
Bo ten, kto solidnie pracuje, 
często dodatkowo, jak już na­
pisałam, nie pyta „za ile?”. 
Jego cieszy po prostu, że zo­
stał dostrzeżony, że jego trud 
nie jest anonimowy. Takiego 
człowieka bardziej będzie cie­
szył fakt, źe „go widzą”. Bo 
taka jest, niestety, ułomność 
natury ludzkiei i wypadałoby 
jej dać satysfakcję przez wy­
wieszenie nazwiska na liście 
nagród. A i atmosfera wśród 
załogi byłaby wtedy chyba 
lepsza. A. że będą niezadowo­
leni. No to co? I tak przecież 
wszystkim nie dogodzimy.

FILOMENA SERWIN

Adama Ziąbka za przygotowa­
nie zawodników, a Andrzeja 
Dubiela za dopilnowanie spra­
wności sprzętu.

Na działalność sekcji prze­
znaczono w tym roku 50 tys. 
złotych. To sporo, ale przecież 
jeden start -kosztuje około 8 
tys. zł. Trzeba będzie starać się 
o większe środki finansowe, 
ponieważ sekcja będzie się z 
pewnością stale rozwijać. 
Kartingowcy spotykają się z 
życzliwym zainteresowaniem 
dyrekcji przedsiębiorstwa. 
Ostatnio zawodnicy otrzymali 
kombinezony, hełmy, okulary, 
obuwie i rękawice. Prezentują 
się okazale i liczą na dalsze 
poparcie ich działalności.

A kłopoty? Brakuje pomie­
szczenia dla sekcji. Sprzęt ga­
rażuje w Zakładzie Taksówek, 
treningi odbywają się w Czy- 
żynach. Są też zmartwienia,1 
wynikające z trudności z prze­
wozem kartów na miejsca star­
tów. Ale i to wszystko też da
się chyba przezwyciężyć.

Sekcja kartingowa wejdzie 
niebawem w skład nowo po­
wstającego Koła Sportów Sa­
mochodowych w MPK. Planu­
je się też uruchomienie sekcji 
turystyki samochodowej.

I podsumowując: wszyscy 
chętni mogą być członkami 
sekcji!

PIOTR BOROWSKI 

BHP - TEMAT ZAWSZE AKTUALNY

Wyniki Konkursu Międzywydziałowego
W dniu 1 czerwca br., nastą- te — Wydz. Ekspl. Tramw. biono opóźnienia w realizacji 

piło podsumowanie wyników Podgórze, piąte — Zakładowi zaleceń BHP. Z pomieszczeń, 
międzywydziałowego konkur- Taksówek. w których tradycyjnie brak
su BHP pt. „Wiosna 76”. Był 
to plon przeglądu jedenastu 
wydziałów, uczestniczących w 
konkursie. Na jego podstawie, 
komisja wypełniła arkusze o- 
ceny, biorąc pod uwagę wkład 
pracy każdego wydziału w u- 
trzymanie czystości w pomie­
szczeniach pracy i urządze­
niach higieniczno-sanitarnych, 
jak również czystość otoczenia 
tj. placówek i zieleńców.

Komisja w składzie: Józef 
Janas — z-ca kierownika 
Wydz. Ekspl. Tramw. Nowa 
Huta, Władysław Kardas — 
Oddz. Spoi. Insp. Pracy z 
Wydz. Sieci i Podstacji, Fran­
ciszek Dziedzic — Zakł. Społ. 
Insp. Pracy z Zakł. Komunik. 
Samoch., Mieczysław Mroziń- 
ski — Oddz. Społ. Insp. Pracy 
z WEA Bieńczyce, Lucjan Bi­
skup — Insp. BHP — zadecy­
dowała o kolejności przyzna­
nych miejsc. W grupie I przy­
znano kolejne miejsca: pier­
wsze — Wydziałowi Remonto­
wo-Produkcyjnemu, drugie — 
Wydziałowi Torów, trzecie — 
Wydziałowi Sieci i Podstacji, 
czwarte •— Wydziałowi Pro- 
dukcyjno-Remontowemu. pią­
te — Zakładowi Remontowo- 
Inwcstycyjnemu, szóste — 
Wydziałowi Transportu i 
Sprzętu Specjalnego.

W grupie II natomiast, pier­
wsze miejsce — Wydziałowi 
Ekspl. Tramw. Nowa Huta, 
drugie — Wydz. Ekspl. Autob. 
Bicńczyce, trzecie — Wydz. 
Eksp. Autob. Czyżyny, czwar-
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JAKA JESTES KOBIETO URODZONA POD ZNAKIEM 

„BLIŹNIĄT", TJ. POMIĘDZY 22 MAJA A 21 CZERWCA?

Kobieta urodzona pod zna­
kiem „BLIŹNIĄT", jest istotą 
o dwóch duszach, zwykle po­
godna, zawsze młoda i roz­
ważna. Pełna inicjatywy, bły­
skotliwa w ideach i czynach, 
trochę nerwowa. Natura na 
wskroś uczciwa i wyrozumia­
ła. Jest nader inteligentna i 
uczciwa. Ma wybitną popędli- 
wość pod względem fizycz­
nym, jak i umysłowym. Lu­
bi podróżować. Obchodzić się 
z nią trzeba cierpliwie i z peł­
nym zrozumieniem. Powinno 
się ją tak oceniać, jaką jest. 
Trzeba pogodzić się z jej na-
strojami, dostosować się do 
nich i do jej odrębności, ale 
nie poddatoać się im. Kobie­
cie takiej trzeba okazywać do 
pewnego stopnia pobłażliwość 
jak dziecku, gdyż kobiety te 
pozostaną dziećmi, choć już 
dawno z lat tych wyrosły.

Kobieta spod znaku „BLIŹ­
NIĄT” jest wymagająca pod 
względem dobrego wychowa-

Za miejsca od I do III Wy­
działy otrzymały dyplomy, 
wyróżnienia oraz nagrody pie­
niężne: za pierwsze miejsca 
po 7.000 zł, za drugie — po 
5.000 zł., i za trzecie — po 
3.000 zł.

W czasie dyskusji trwającej 
podczas obliczania wyników, 
głos zabrało szereg osób, a 
spośród nich wielu pierwszy 
raz biorących udział w kon­
kursie. Z wypowiedzi ich wy­
nikało, że spełniony został cel 
konkursu, jak również potrze­
ba jego dalszej kontynuacji. 
Podkreślano duży wkład Wy­
działów, w których trudno jest 
utrzymać porządek i które do­
tychczas były zaniedbane. 
Szczególnie dotyczy to dwóch 
Wydziałów Eksploatacyjnych 
Autobusowych Bieńczyce 1 
Czyżyny. Jeszcze niedawno 
kontrola z Ministerstwa, Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego i Państwowej In­
spekcji Sanitarnej, stwierdza­
ły tam nieporządek i brak dba­
łości o stan zaplecza higie­
niczno-sanitarnego i BHP.

Obecny przegląd pozwolił 
na zmianę dotychczasowej o- 
pinii o tych Wydziałach. Za­
stano odmalowane szatnie i 
szafki ubraniowe, wyremonto­
wane urządzenia higieniczno- 
nitarne, usunięte usterki z za­
kresu bezpieczeństwa tech­
nicznego pracy, a w Bieńczy- 
cach naprawioną wentylację w 
akumulatorni. W obu Wydzia­
łach, w krótkim czasie nadro-

nia. Ceni jedynie mądrych i 
eleganckich mężczyzn. Zrozu­
mienie dla swej indywidual­
ności, kobieta ta. znajdzie u 
mężczyzn urodzonych pod 
znakiem „WAGI" lub „WOD­
NIKA". Z mężczyzną spod 
znaku „STRZELCA", muszą 
wystąpić nieporozumienia w 
miłości i małżeństwie.

Zupełnie niekorzystne na­
tomiast jest jej małżeństwo z 
mężczyzna spod znaku „RYBY" 
i „PANNY”.

Fizycznie szczególnie uwra-
żliwione ramiona, ręce, płuca 
i system nerwowy. Niedoma­
gania wynikają przeważnie ze 
zdenerwowania, przemęczenia 
i przeziębienia.

Szczęśliwy dzień — sobota, 
miesiąc — grudzień, kolor — 
żółty: Dni szczęścia — 3, 5, 12, 
25. Dzień feralny — 17. (S) 

było ładu, usunięto niepotrzeb­
ne przedmioty, a na wystają­
cych częściach maszyn poja­
wiły się barwy ochronne. Od­
malowane i umyte zostały 
również kanały przeglądowe. 
Wszystko to zostało wykonane 
wysiłkiem załogi i uczniów, 
przy pełnym zaangażowaniu 
kierownictwa Wydziałów i Za­
kładu.

Pierwsze miejsca przypadły 
Wydziałom, w których od lat 
przykłada się dużą wagę do u- 
trzymania właściwych warun­
ków pracy. Nie wszędzie jed­
nak zastano ład i porządek. 
Szczególnie niekorzystnym 
przykładem, był Wydział Tran­
sportu i. Sprzętu Specjalnego, 
gdzie nie zrobiono nic w celu 
uzyskania pozytywnej opinii 
komisji. Efekt tego był taki, 
że Wydział ten otrzymał naj­
mniejszą ilość punktów w oce­
nie i zajął ostatnie miejsce, 
spośród 11 jednostek organi­
zacyjnych. Trzeba jeszcze do­
dać, że w odróżnieniu od po­
przednich konkursów, decydu­
jący wpływ na ostateczną o- 
cenę miała społeczna inspekcja 
pracy, której przedstawiciele 
stanowili większość składu 
komisji.

Nie ulega wątpliwości, że 
bhp na terenie każdego zakła­
du pracy jest sprawą niezwy­
kłej wagi, każda więc akcja 
mająca na celu ożywienie 
działalności w tym zakresie, 
jest bardzo cenną inicja­
tywą.

MARIA BUBACZEWSKA

KRZYŻÓWKA NR 13
POZIOMO: 1. Niezbędny 

składnik pożywienia, białko 
proste, 8. Odwet, tłumienie 
buntu, 9. Łobuz, chuligan, 10. 
Europejskie państwo na wy­
spie, 11. Rodzaj kindżału, 
wschodnia broń sieczna, 12. 
Łączy pas, 13. Zniechęcenie, 
brak zapału, 14. Gra o wysoką 
stawkę, 17. Wszchświat, przy­
roda, 19. Atrybut kawalerzy- 
sty, 22. Magazyn zbożowy, 23. 
Półka na książki, 24. Złota far­
ba dekoracyjna, 25. Lecznicza 
nalewka.

PIONOWO: 1. Duża drew­
niana trąba, 2. Naśladowanie, 
powtarzanie, 3. Poręczyciel, ży­
rant, 4. Miejsce postoju, 5. Ro­
dzaj cienkiej tkaniny, 6. Od- 
stępca, odszczepieniec, 15. Tuż 
po zachodzie, 16. Życie bez 
zmartwień, 17. Aparat wysyła­
jący fale, 18. Wstęp do opery, 
20. Najwyższy szczyt Gorców, 
2J. Na ludowo w tańcu.

Rozwiązania nadsyłać 30.
VI. na adres redakcji

Co czytać?
Młodzież, sprawy młodego 

pokolenia, jego postaw, . aspi­
racji, obowiązków i praw, to 
nie tylko wdzięczny temat dla 
publicystów, czy przedmiot ba­
dań naukowych. Młodość na­
szego społeczeństwa to fakt 
oczywisty. Jesteśmy jednym z 
najmłodszych narodów starej 
Europy. Młodzież stanowi 
większą część załóg zakładów 
pracy. W najbliższych pięcio­
leciach ponad 3 miliony mło­
dzieży osiągnie wiek produk­
cyjny w każdej pięciolatce. 
Nawet nasza reprezentacyjna 
drużyna na Mistrzostwach 
Świata w piłce nożnej miała 
najniższą przeciętną wieku.

VII Plenum KC PZPR 
uchwaliło program wychowa­
nia młodego pokolenia, nakre­
śliło kierunki działań. Ruch 
młodzieżowy, organizacje mło­
dzieżowe stanęły przed nowy­
mi zadaniami. Zwiększyła się 
konieczność takiego pogłębie­
nia samowiedzy, która by po­
zwoliła na dokonanie niezbęd­
nych przekształceń w kierun­
ku jeszcze większego zdynami­
zowania ruchu młodzieżowego, 
zwiększenia jego sił integrują­
cych młode pokolenie. Znako­
micie pomocną w pogłębianiu 
tej samowiedzy jest książka 
Bronisława Gołębiowskiego 
pod tytułem „Szanse młodości”. 
Jest to zbiór szkiców publiko­
wanych w prasie periodycznej 
i naukowej w latach 1963— 
1973, związanych z problema­
mi ruchu młodzieżowego, spra­
wami ideologii i kultury. Jest 
książką przyjaciela młodzieży i 
mądrego wychowawcy.

Bronisław GOŁĘBIOWSKI 
„SZANSE MŁODOŚCI”. Cena 
20 zł.

„Nazywają Jakucję śnieżną 
republiką, krainą lodów i śnie­
gu, krainą ziemskiego bieguna 
zimna, krainą złota i diamen­
tów, zagłębiem puszystych fu­
ter” — pisze Wojciech Borsuk 
w swojej reportażowej książce 
pt. „Śnieżna republika”, która 
ma podtytuł skromny: „Notat­
nik jakucki”. Jednak jest to 
notatnik prowadzony bardzo 
solidnie, zawierający masę in­
formacji o „krainie złota i dia­
mentów”, prezentujący ponad­
to całą galerię mądrych i sym­
patycznych ludzi, dla których 
praca na dalekiej północy stała 
się przygodą życia, szansą zre­
alizowania tego życia w trud­
nym, ale ciągle jeszcze roman­
tycznym kształcie. Książka za­
interesuje z pewnością szero­
kie rzesze Czytelników. Uka­
zała się w Instytucie Wyda­
wniczym URZZ i kosztuje 15 
zł.

Wojciech BORSUK, „ŚNIEŻ­
NA REUBLIKA”.

JAN HLASTA

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 11

POZIOMO: 1. Pryzmat, A 
Opłotek, 9. Arab, 10. Eden, 11. 
Rezonator, 12. Zima, 14. Andy, 
16. Niobe, 17. Zasuwa, 19. Tur­
nia, 21. Pokora, 24. Portal, 26. 
Miara, 27. Szal, 29. Spin, 30. 
Intrygant, 31. Owal, 32. Ania, 
33. Ententa, 34. Platyna.

PIONOWO: 1. Płaszcz, 
Zebra, 3. Arizona, 5. Portret, 
6. Opera, 7. Kantyna. 8. Kan­
ton, 13. Masakra, 15. Non-stop, 
16. Wór, 20. Udo, 21. Pistole, 
22. Ametyst, 23. Patyna, 24. 
Parasol, 25. Landara, 28. Lilie, 
29. Start.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki Nr 11, bony książ­
kowe po 50 zł, wylosowali: 
Maria Kończewska, Rudawa 
nr 102, woj. Kraków, 
Wiesław Szczech, 31-146 Kra­
ków, ul. Długa 44/6, Helena 
Walkiewicz, Kraków - 'Nowa 
Huta, os. Złotego Wieku 61/43. 
Nagrody wysyłamy poczta


